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WIADOMOŚCI KB A JO WE. 
— Z W ić dnia.

Dokończenie odmian zaszłych w c. k. wojsku, 
a przerwanych w nrze. 126. "Gazety* naszej : 
Pensyjonowanymi zostali: Jenerał-m ajo r Jozef
^ l e t  t e  d e  F  1 e 11 e n f  e 1 d , z charakterem  
feldmatszałlta-lejtnanta i wyższą pensyją jenerała- 
niajora.—  Pułkow nik: J a k ó b G e y g e r ,  ltomen- 
daut twierdzy Kuefstein. —  Podpułkow nik: Jó- 
£ef M a t i n i ,  z pułku piechoty' Kukawiny n. 61- 
— M ajorowie: F ilip J o u y ,  z pułku pie. hrabi 

Kińskiego n. 47; W ilhelm  H r u b y ,  zpeterwar- 
dyńskiego pogranicznego pułku ptecli. n. fi. i An
toni L i c h  t e  n s t e r n ,  z pułku chevauxleże- 
fów Schnellera n. 5.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Gazety z Buenos-Ayres dochodzą do dnia 24go 
j*pca. ż  tych jedna utrzym uje, ze do sprawu
jących interesa angielskiego, i francuzkiego nowe 
■°zkazy postępowania nadeszły , mogące dopro
wadzić do prędkiego załatwienia nieporozumień 
z Francyją. Usiłowania sprawującego interesa an
gielskie, pana Mandeville, załatwienia sporu mię- 

zy Piozasem , dyktatorem w Buenos-Ayres, a Ki- 
^erS. prezydentem  Uruguaju, na niczńm spełzły, 
Ponieważ każdy z nich kładł za warunek, ażeby 
^rugi oddalił się z posady. — Don Louis Souza 
^ l az> nadzwyczajny poseł i pełnomocny m inister 

Lf, l̂za brazylijskiego , przybył do Buenos-Ayres. 
sina Rio - Janeirskie donoszą z Brazylii pod 

■cm 17. sierpnia : »W brazylijskiej prowincyi
3iuuham rokoszanie miasto Carias zajęli; lecz 

gu ernator ma dostateczne siły, by ich do pod- 
u,a się zmusić. Więcej niepokojącemi są^wia- 

°iności z południa , w prowincyi Kio Grandę do 
u > gdzie rokoszanie zajęli dnia 23. lipca w 600

ludzi miasto portowe Laguna de St. M arta, po 
ucieczce dowódzcy wojska cesarskiego., który 
znaczne zasoby pozostawil.«

H iszpanija .
Piszą z Madrytu pod dniem 12. października: 

»W m iuisteryjuin przyjdzie zapewne do r e o r g a -  
n i z a c y i. Juz po owej sentymeutaluej scenie w iz
bie deputowanych z powodu F ueros , która , jale 
się zdaje, przez ministra wojny Alaixa i przez exalta- 
dosów ulsartowaną by ła , prezydent rady’, p. Pe- 
rez de Castro , którem u się już te intrygi sprzy
krzyły, podatsię do dymisyi, lecz cofnął takowe 
uJ£ly Pr/e7' Kejenlkę darem obrazu. Odtąd zwią
zek miedzy Alaixem a exaltadosami jeszcze się 
widoczniejszym okazał; wygotował ou nowy ga
binet , na którego czele miał stanąć Olozaga i 
umyślił dotychczasowych kolegów swoich usu
nąć. Lecz Królowa-Rejeutka nie zdawała się przy
stawać na to, a teraz słychać znowu, że Dawet Alais 
do dymisyi się podał i że posada m inisteryjum  
wojuy' Leopoldowi 0 ’Donnell, dotychczasowemu 
główno - dowodzącemu arm iją centralną, lub 
Frańciszkowi Narvaez oddaną będzie. W iele 
wpływu na to będzie miało zdanie księcia de la. 
Y ictoria, który właśnie z Saragossy przeciw Ca
li rerze wyruszył. Cabanierę, dawniej porucznika 
Cabrery, mianował on swym pierwszym adjutan- 
tem. — Ażeby mieszkańcy okolic, do których 
teraz teatr wojny przeniesionym będzie, nie byli 
bardzo obciążonymi, zawarto układy na dwa m ie- 
siące. o potrzebne dostawy dla 40,000 ludzi. —  
Kornisyja Senatu, rozpoznająca wnioaek do ustawy 
pod względem Fueros, wniosła wszystkiemi glo- 

- sami wyjąwszy jednego ( margrabi de Y illum a^ 
na przyjęcie tychże w sposobie , jak były przez 
izbę deputowanych przyjętem i.—  Na obchód za
szłych w prowincy'jacłi północnych szczęśliwych- 
wypadków i urodzin Królowej Izabelli. I I . , wy
dano amnestyję (indulto).<i
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W edług listu z Saragossy z dnia 10. paździer- 
» nika (w dzienniku bajońskim Phare) Cabrera d. 

7go wspomnionego miesiąca w drodze do Kanta- 
viei tak spieszno przez Montalwan przechodził, 
ze nie odwidził nawet chorującego tamże jene
ra ła Balm asedę; wojsko Cabrery stało w okolicy 
Huezy. —  Espartera z częścią armii jego spo
dziewano się dnia 9go w H ijar; jeden oddział 
wojska jego przybył do Muniessy i Darolti. Dy- 
wizyja C laverii, druga armii centralnej , wyru- 
izyła do T e ru e lu , dla połączenia się z 0 ’Don- 
nelem .

Kompanija angielska m a zamiar założe
nia kolei żelaznej z Fassages do A likante, dla 
otworzenia przez to poprzek Hiszpanii związku 
między Oceanem Atlantyckim a m orzem  Śród- 
ziem nem .

Wielka Brytanija i  Irlandyja.
Podczas pobytu domniemanego oblubieńca Kró

lowej W iktoryi, oczy publiczności są teraz więcej 
jeszcze niż w czasach zwyczajnych na Windzor 
zwrócone. Codziennie prawie widują Królowe 
Jejm ość przechadzającą się po ogrodzie zamku 
w iudzorskiego, w towarzystwie książąt Sasko- 
Koburgskich Ernesta i Albrechta (luóregoto ostat
niego pisma angielskie raz Albertem to znowu 
Alfredem nazywają). Dnia 15. października obaj 
książęta jeździli konno na polowanie, w towarzy
stwie służbowego szambelana lorda A. Paget, do 
sąsiedniego A scot, słynnego wyścigśmi kon- 
n c m i, gdzie najwyższy łowczy Królowej, dla 
rozrywki książąt, jelenia wypuścić kazał. Spu
szczono psy ze sm yczy, a książęta , zdający się 
być wybornymi jezdcam i, używali , jak gazeta 
W indsor-E xpress  powiada , a ja m o u s  m orning  
sport.

Kilku kupców mających udział w handlu z Chi
n a m i, miało nie dawno z lordem  Palmerstonem 
rozmowę ostanie rzeczy w Kantonie. O tem ze 
strony pomienionej kompanii handlowej podano 
te ra z , co następuje, do wiedzy publicznej : 
»W rozmowie, którą pp. Larpent, Crawiord i Smith 
m ieli z lordem Palm erstonem  dnia 10. paździer
nika , ostatni udzielił im następujących wiado
mości : Okazuje się z depeszy admirała Mait-
land , datowanych pod dniem 31. lipca r. b. z za
toki bengalskiej , że w skutek doniesień nade- 
szłych z Chin o tamtejszych wypadkach, adm irał 
fregatę Volage  o 28. działach wysłał dla obrony 
interesów angielskich w Makao ; sam zaś uznał 
za rzecz stosowną dopotąd tamże nie udawać się 
na pokładzie swego okrętu admiralskiego Mel- 
v ille  o 71 działach, dopokąd nie dowie się o za- 
m ierzonem  postepowauiu rządu angielskiego 
w ie j sprawie; dodał tymczasem, że będzie w po

gotowiu do odpłymenia, skoroby późniejsze wia
domości przekonywały go, że obecność jego przy 
wybrzeżach Chin potrzebną jest dla obrony pod
danych angielskich. He wiadomo, gubernator je- 
neralny lndyj-Wschodnich uważa rzecz tę za nadto 
znaczącą , iżby mogła osobistem rozstrzygnieniem 
jego być załatwioną; przeto , jak  się zdaje , ża
dnego także nie użyje środka, dopokąd doniesień 
ż Anglii nie otrzyma. Okazuje się jednak , że 
okręty angielskie, które prowadzą regularny han
del i do zatoki Kantonu zawijają , doznawać będą 
opieki floty angielskiej w Indyjach-Wschodnich. 
Co się handlu na przyszłość dotyczę, deputacyja 
otrzymała zapewnienie , że pytanie to jest przed
m iotem  ważnych narad dla rządu; lord Palmer- 
ston wszakże, jak  naturalna , nie odkrył bynaj
m niej zamiarów rząd u ; tylko przezorność zale
c ił, twierdząc, że c i, którzy są w handlu z Chi
nami interesow ani, dobrze uczynią, skoro tak 
nad majątkiem jaltoteżnad osobami swojemi sami 
czuwać nie przesLaną. Jednakże deputacyja o ni- 
czem lakiem nie dowiedziała się, z czego wno- 
sićby mogła ,  że stan rzeczy, w Makao czyli W  Kan
tonie , środkami użytemi przez ajentów angiel
skich inną przybierze postać, niż była W maju 
roku bieżącego.'1

M orning-Post donosi, co następuje , o zbro
dni wybicia okien, popełnionej w zamku wind- 
zorskhn (o czćm nadmieniliśmy w przeszłej »Ga- 
zecie« naszej): *Tak wielkiem było o b u rz en i 
się' na stojących na straży żołnierzy , że takiego 
w ich blizkości popełnionego bezprawia niespo- 
strzegli, iż kompaniję drugiego pułku gwardy* 
odkomenderowano do objęcia straży, aż do przy' 
bycia drugiej brygady strzelców. Zaraz po śledz
twie odbytem w zamku d. lOgo października 
zrana, odjechał inspektor policyi p. Kussell do 
Londynu, mając niejaką poszlakę. Kussell albo
wiem jako „były nadzorca pałacu buckingham- 
skiego uwięził w czerwcu roku bież. jjewnego 
człowieka z następujących powodów : Pełnią^3 
służbo straż widziała raz człowieka, zakrawają* 
cego z ubioru na robotnika w ogrodzie , jak szeo 
po stopniach tarasy. Człowiek ten stanąwszy ua 
najwyższym wschodzie obrócił się ku  pałacowi, 
wtedy spostrzegła go jedna z służebnych dwor 
skich i zawołała na- żołnierza , by go ęrzytrzy 
m a ł , ponieważ dzika obłąkana twarz jego *1*̂  
dobrego nie wróżyła. Straż ujęła lego człowie 
ka. Ten miotając najokropniejsze złorzeczę 
na Królowe , krzyczał że ją zamorduje. D f' 
wadzono go do uomu obłąkanych w •*
Ficids. Kussell dowiedziawszy się, ze cz, ° 
ka tego przed kilku dniami z zam n‘%C,̂ etr %, 
puszczono, pojechał do L ondynu, . ^ teu (flo
pomieszkanie i wy śledził, że szaleniec e
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tak im  on jest w istocie) przed kilku dniami wybit 
okna w pewnej kaplicy. Obwiniono go wzręcz, 
ze on także owę zbrodnię w zamku windzoi-- 
“kim popełni! , na co przyznał się zaraz do 
Wszystkiego, z przytoczeniem bliższych szcze
gółów. Wieczorem, niin bramy zam knięto, za
kradł się on do sadu ( Pome - P a rk ) i tam  
noc pod drzewami przepędził. Kamieniami, 
które m iał w kieszeni, wybił okna, rzucając je  
przez m u r tarasowy, przy którym straż stała. 
Człowieka tego w ministeryjum spraw wewnętrz
nych prywatnie wybadano, poczem go znowu do 
Więzienia odprowadzono.*
‘ Z Kanady dowiadujemy się , że znowu 58 ska
kanych na śmierć politycznych w ięźniów , któ
rych karę na deportacyję zamieniono, do Botany- 
Bay odesłano; 25 zaś puszczono na wolność pod 
W arunkiem , że się na zawsze z osady oddalą, 
^ ra ż e n ie  zrobiło mianowanie pana Barron, po
ufałego przyjaciela Papineau’a , szeryfem Mont
realu. Z resztą  zupełna spoltojność panowała na 
granicy, gdzie sam prezydent Stanów Zjednoczo
nych van B u ren , w towarzystwie m inistra wojny 
* jenerała Scott, zwidzał liniję pograniczną, dla 
poczynienia urządzeń celem  utrzymania pokoju 
przez zimę. Podczas gdy prezydent w Rochester 
przebyw ał, podano m u petycyję o wypuszczenie 
Mackenzie’go.

Francyja.
M oniteur  z dnia 19go października donosi: 

sWczoraj o pól do 6. w ieczorem, w chwili gdy 
Bról z Królową z Tuileryjów do Saint-Cloud je 
chał , jakaś kobieta zbliżyła się do karety Króla 
|  katnieuiem  nań rzuciła. Kamień wybił szybę w 
karecie i kawałki rozbitego skła Królowe lekko 
w głowę zran iły ; Król nie był ugodzonym. Kró- 
®stwo Ichmość mimo przypadku tego puścili 

Sl§ w dalsza drogę do Saint-Cloud. Niewiastę na° ° i c^ lcfscu ujęto i do komisarza policyi p. Marut 
1’Om bre zaprowadzono, gdzie badaną była 

Przez prefekta policyi, który natychmiast tamże 
Pr spieszy ł. Zeznała że sie nazywa S t e f a n i a  

1 r  o d e t , i jest służącą bez wszelkiego utrzy
mania. Pokazało się, że m a pomieszanie zmysłów.® 
T~ ̂  innym artykule pisze M oniteur; „Stan uwię
zionej Girodet dochodzony był w Conciergerie 
pizez doktorów Chomel i Vignardane , w obec 

'  spraw wewnętrznych i prefekta policyi'.
ajilekarze upatrzyli w niej widoczne znaki po- 

W*ania z>nysłów.« —  
ltt ^ edlus M oniteur Parisien  owa niew iasta,
. ° la kamień w ltarete Króla rzuciła,'nazvwa8 1 0  C  .  n  O ’ J

ceJ- a n i a  G i r o n d c l l e ,  nie G irodet.— 
°,'va P° powrocie do Saint-Cloud obiadowała 

^  ‘r° iem, i znajdowała się jak  zwykle na zgro- 
zeniu wieczornem, które było bardzo liczne.

Pan C o u s i n  z powodu, że go z rady Stanu 
wyłączono , (jakieśmy w poprzedniej »Gazecie« 
naszej donosili,) napisał następujący list do kanc
lerza koronnego pana T es te : »Mości kanclerzu! 
Przybyłem  właśnie z L il le , a pierwsza rzecz, 
o której z gazet, i li tylko z gazet, -dowiedzia
łem  się, była ta, że już nie dozwolone mi zasia
dać w radzie Stanu i m ieć udział w je j pra
cach. W skutek ważnego i trudnego poselstwa, 
ściągającego się do oświecenia publicznego, i z po
wodu tytułu i urzędowania mojego jako sekre
tarza rady uniwersyteckiej, Wezwał mnie' pan 
Kazimierz Perier do rady Stanu,- a wpan, Mości 
kanclerzu , podpisałeś moje wykluczenie z tej 
rady, i o tem  m nie przez .M oniteura  oznajm i
łeś. Nie mylę się , i nikt się w tym domyśle 
nie omyli, czyja w tern ręka wpanem powodo
wała. Daleki jestem  od tego , abym się użalał 
na pierwszeństwo, jakiego doznał pan Saint-Marc- 
G irard in , mój ze wszech m iar m łodszy, ale 
równie przez charakter jak i rozum odznaczają
cy się kolega. Zresztą dzieło wpana uzupełnić 
zamyślam , i w ręce Jego składam tytuł radzcy 
Stanu w służbie nadzwyczajnej, który jak sadzę, 
jeszcze mi pozostaje, a który będąc czczym, zu
pełnie mi nie przystoi. —  Przedkładając tę naj- 
uniżeńszą dymissyję Jego Król. Mości, upraszam 
wpana, Mości kanclerzu, byś oświadczył z łaski 
swojej Królowi, że tak w nieznacznych jak i w 
ważnych wypadkach, równie łaska jak  i niełaska 
zawsze do niezłomnej wierności powodować 
m nie będzie. —  Bacz przyjąć i t. d. Par F ran 
cy!, członek instytutu i królewskiej rady pu
blicznego oświecenia. J. Cousin. W Paryżu przy 
Sorbonie, d. 14. października 1889.

Także p. David, dyrektor zewnętrznego han
dlu w m inisteryjum  handlu, podobnież jak pan 
Cousin, podał się do dymisyi jako radzca Stanu 
w służbie nadzwycząjnćj, ponieważ i on nie m iał 
należeć więcej do prać rady Stanu.

Od niejakiego czasu mówiono o tem, ze zna
ny deputowany opozycyi, p. Mangin d’Oins, po
stanowił podać się o uwolnienie. O powodzie 
do tego postanowienia różne krążyły wieści. T e
raz z pewnością dowiadujemy się , ze p. Mangin 
dla tego tylko chce się zrzec miejsca w izbie 
deputowanych , ponieważ stau jego majątku' nie 
pozwala m u, corocznie na kilka miesięcy odda
lać się od swych domowych zatrudnień. Jeden 
z teraźniejszych ministrów, przyjaciel pana Man
gin , podjął się koszta deputacyi wynagro
dzić m u niejako tym sposobem , że m u dawał 
urząd intratny. P . Mangin odpowiedział na to, 
że komitentom swoim obowiązał się nie przyj
mować żadnego publicznego u rz ę d u ; jednak
że przypadek ten wyborcom swoim przedłoży.



Wyborcy oświadczyli mu, ze wprawdzie urzędni
ka publicznego nie byliby do izby posiali, lecz 
zaufanie ich w jego niepodległości taU jest wiel
b ien i, ze go sami proszą o przyjęcie urzędu, 
jeźli tylbo pod tym warunkiem może nadal de
putowanym pozostać. P. Mangin przyjął z wdzięcz
nością ten. znak położonego w nim zaufania, lecz 
uważał wszelako za rzecz stosowną pozostać przy 
swem pierwszem postanowieniu.

O pierwszem badaniu uwięzionego Blancjui 
donosi G azzette  des Trlbunaux  z d. 16. paź
dziernika : »August Blanijui badany byt (jakeś
my w przeszłej »Gazecie“ naszej nadmienili) przez 
prokuratora jeneralnego p. Franck-Carre i przez 
pana JMerilhou, przy assyslencyi pana Canchu, 
pisarza sądu parów i pana Zanglacom i, sędzi 
instrnkcyjnego. —  August B lauqui. najprzód o 
im ię i przezwisko zapylany , nie wypierał się 
bynajmniej co do swojej osoby; lecz gdy go za
pytano o uczestnictwo w powstaniach z d. l2go 
Ł 13go maja, oświadczył, jak dawniej Barbes i 
Marcin B ernard, ze odpowiadać nie będzie; ja
koż na wszystkie uczynione m u zapytania zacię
cie milczał. — Gdy sędziowie do Blanqu? ego 
w eszli, leżał w łóżku. Skoro mu odwidziny te 
zapowiedziano oświadczył, że się nie ubierze, do- 
pokąd m u nie oddadzą szelek i chustk i, które 
m u  z obawy samobójstwa zabrano, —  Dzisiaj 
zadaniu jego uczyniono zadosyć. —

Królestwo Sardyńskie.
Infant hiszpański D o n  S e b a s t i a n  przybył 

z Turynu do Genui, dnia 16. października wie
czorom , z kąd nazajutrz puścił się w daiszą po
dróż do Neapolu.

Prussy.
K ról J m e  dotychczasowego w iće-gubernatora  

tw ierdzy związkowej M o g u n c y i , je u e r a la  dywizyi 
barona .  M u ff i in g ,  m ianow ał g u b e rn a to re m  tw ier
dzy I loblencyi i E h re n b re i f s te in u .

Cesarsko-rosSyjski nadzwyczajny poseł, baron 
B r u u o w ,  wracając z Londynu przybył dnia 17-. 
października do Akwisgranu , a nazajutrz do Jo- 
hannlsberg się udał.

jftossyja.

Jo u td l d'Odessa  pod d. 10. (22.) października 
donosi: »Ukaz cesarski wydany pod d. 22. wrze
śnia do rządzącego Senatu i podpisany własną 
ręką JCMości, zawiera : »Kozkazujemy naszemu 
jeueralnem u gubernatorowi Nowej llossyi i Bes- 
sarabii, jeneraluem u adjulantowi hrabiem u W o- 
r o n z o w i ,  który wrócił z tymczasowego uwol
nienia od służby , by rozpoczął swoje urzędo
w an ie , jakie przed swym odjazdem pełuił.“

Od n ie jak iego  czasu w idzimy tu  stojących na

kotwicy kilka statków handlowych, które uąhfe- 
dowane balastem z portów morza Azowsliiego 
przybyły, gdzie z powodu złych zbiorów, nie 
dostały żadnego ładunku ani dla Anglii, ani dla 
morza Śródziemnego. Jakoż spodziewamy się , że 
ich jeszcze więcej tutaj w takim stanie zawinie.

T u rc y ja .

Osservntore Triest ino donosi ze Smyrny pod 
d. 4. paździeruika : »Dowodzona przez admirała 
Lalande eskadra francuzka, stała jeszcze J. 2go 
paździeruika w zatoce Besika na kotwicy, i zda
je  się, iż tam do końca miesiąca pozostanie. —■ 
Oddział floty angielskiej, złożony z okrętów Ib 
uijowych Pow erful, Ganges, Im placabl i Van- 
guardt oraz z korwety D ydo  , opuścił w pouie- 
działek zatokę Besika, a we środę przybył przed 
Smyrnę. W niedziele ma znowu pójść pod ża
gle , dla połączenia się z resztą eskadry angiel
skiej. — Dowódzca austryjackiej dywizyi okrę^ 
towej w Lewancie, baron Bandeira , zawinął w« 
wtorek do portu smyrneńskiego z fregatą adrnb 
ralską M ed ea , z dowodzoną przez JCMość Ar- 
cyksięcia Fryderyka fregatą Gueriera , dwoma 
korwetami Clemenza i A d r ia , brygiem Reneto
1 goelottą A retuza . Dywizyja austryjacka d. 2g° 
t. in. z powodu imienin liróla JMci Sardyńskie- 
go, banderę Sardynii salwami z dział powitała

Eskadry składają się teraz , ang ielska . z 10 
okrętów linijowych, 2 małych fregat, z których 
jedna w Konstantynopolu, 3 korwet, jednego 
brygu i 4 okrętów parowych ; francuzka : z 9 °- 
krętów linijowych , 2 wielkich fregat, 2 korwet,
2 brygów , jednej goelotty i 2 okrętów paro
wych. (Dwa inne Sieam cry , to je s t: L a w is te r

\ i Szypkoptyw acz  o sile 220 koni , są wkrótce 
spodziewanemu)

Okręt liuijowy Sit net i -P e tr i przywiózł caiO 
prawie zkompletowanie osady dla floty lrancuz- 
k ie j; reszta przybędzie zapewne na spodzie
wanej z żywnością korwecie pod ciężary Marne 
i na okręcie linijowym A lg ier  , który w Tule
nie spieszno uzbrajają.

Tenże Osserv. 1 riestino  donosi z Alexau- 
dryi pod d. 26. września: »Wice-Król Egiptu vv 
czasach ostatnich zapadł był na zdrowiu , l eci 
się mu już cokolwiek polepszyło ; wszelako bar- 
dzo jeszcze jest osłabiony , z powodu iż illU 
kilka razy krew puszczano. Ponieważ lekarz ta* 
dził m u przejazdkęi zmianę powietrza, przeto 
dnia wczorajszego niespodziewanie do K<lJ re 
Zajat odjechał. Oczekują go tu z powro 
tern najpierwszym fraucuzitim staikis>n  P®* 
wyrn. Mehmed Ali w ciągu słabości s w o j e j  
kiedy się w największem m niem ał nieb-'-' ’ 
czeńslwie, zajmował się uporządkowani' "
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6° następstwa. W  pierwszej linii swych następ
ców um ieścił Ibrahim a - Baszę, polem Abbasa- 
Baszę, a w końcu Saida-Beja. D. 19. m im o słabości 
Swojej przyjmował konzulów mocarstw zagranicz
nych. Zdaje się ze depesze marszałka Soult do
słownie w ten sposób opiewały, ażeby Basza po
przestał na tern, co m u dawniej dawano, a flotę
Szeby oddał, jeźli'clice ujść niebezpieczeństwa, 
M óre m u zagraża. Melimed Ali przedłożeniem 
tem zdziwił się n iepom ału , lecz na nic przy
stać nie chc ia ł, jak długo dziedziczność Egiptu 
i Syryi zaręczoną m u nie będzie. Tą razą o 
Chosrewie ani słowa nie wspomniał.4 v

Na nowo-zbudowanym chórze w kościele ka
tedralnym naszego miasta zostały ukończone o r 
g a n y . Są one dziełem tutejszego organmistrza

£ana R o m a n a  D u c h e ń s k i e g o .  Mają dwie 
lawiatur o dwunastu manuałowych i siedmiu 

Pozytywkowych a sześciu pedałow ych, w ogóle 
° 2 5  rejestrach. Dnia 1. listopada zabrzmiały po 1 
po raz pierwszy podczas wielkiej sum y, w cią- 
gtt której także wykonywano przy pomocy tu 
tejszego muzycznego towarzystwa wielką mszę 
Napisaną przez pana van Bree. Nowe organy 
te odznaczają się równie swoją wielkością i we
wnętrzną budową jak  i zewnętrznem przyozdobie
niom. Szkoda ty lko , że budowa nowego chóru 
W \en sposób jest urządzona, iż organy zasła- 

3? grono m uzyków , przez co tony niegłośno 
P<> nawie kościoła się rozlegają. y***

(Nadesłane.)
Z U t o r o p ,  w o b w o d z i e  k o ł o m y j s k i m :  

dniu 29. września r. b. odbyło się z ł o t e  
We s e l e  pensyjonowanego c. k. kontrolora' dóbr 
kameralnych p. H e n r y k a  F I  e c h  n e r a  z m ał
żonką T e k l ą  z H e ł c z y ń s k i c h .  — Przybyli 
* różnych stron Galicyi członkowie rodziny ze
brali się na ten rzadki obrzęd w kościele obrz. 
ac. vp P i s t y n i e ,  gdzie miejscowy proboszcz 

a k s t  udzielił sedziwej parze' błogosła
wieństwa i w rozrzewniającej mowie licznie ze- 

Janemu ludowi korzyści z bogobojnie i w przy- 
tadnćin m ałżeństwie spędzonego życia wystawił

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
. {Pfieurzędowe.J

/ 3) Lutów d. 30. październ ika  4839. Cenę 
n i 11 u  o g r o d o w e g o  galicyjskiego tego

rocznego podają handlujący na 24 do 25 zr. m . 
*a cetnar. Czeskiego zaś chm ielu przeszło-

rocznego w tutejszych składach jeszcze pozosta
łego i nadszkodzonego od 10 do 48 ' zr. m . k. 
za cetnar. * .

Buczacz d. 29. p aździern ika  4839. Ceny są 
-tu  następujące: korzec żyta 8 zr. 30 kr. do 9 
z r . , pszenicy 40 zr. do 10 zr. 15 k r . , hreczlti 
4 zr. do 4 zr. 10 k r .,  jęczm ienia 4 zr. do 4 zr. 
20 kr. i owsa 2 zr. do 2 zr. 24 kr. w. w. Gar
niec szumówki kupują po dworach z nowego.wy- 
rebu po 16 do 17 kr. m . k. Wydatek wódki 
z tegorocznych kartofli m a być o wiele m niej
szy niż z przeszłorocznych. Jeźli i te kartofle 
wykopanemi będą, które dla niepogody jeszcze 
na polu pozostały, na ten czas zbiór tego
rocznych kartofli w okolicy naszej przeszłorocz- 
nem u wyrówna. —  Na targowicy chudych wo
łów po umiarkowanej cenie dostać można. Ceny 
innych produktów są następujące: wosku cetnar 
70 z r . , miodu z woszczynami 12 z r . , czyszczo
nego 11 zr. także 11 zr. 30 k r . , anyżu 6 zr. 
24 kr. do 6 zr. 48 kr. rn. k. i jest poszukiwany.

Jarosław  d, 29. październ ika  4839. O tego
rocznych urodzajach utrzymują tu powszechnie, 
że chybiły i ze nawet miernego plonu nie wy
dały. Zasiewy ozime wyglądają bardzo pięknie. 
Za korzec pięknej pszenicy płacą tu  15 z r . , żyta 
40 z r . , jęczmienia 7 z r . , ziemniaków 2 zr. w. 
w- —  Co do ziem niaków, to powszechnie tu mó
wią , iż nie tylko że m ało ich zebrano, ale na
wet ze wr gorzelniach nie dobrze wydawać będą. 
Nasienie koniczyny, którego korzec można było 
przed kilkoma tygodniami dostać po 22 zr., płacą 
dziś już  po 27 do 29 zr. m . k. według jakości, 
przyczem jednak żądają, aby korzec przynaj
mniej 175 funtów wiedeńskich ważył.

Cenę okowitej 30 stopniowej podają handlu
jący Da 36 kr. m . k. za garuiec, lecz po lej ce
nie nie m a obrotu. —  Dowiadujemy s ię , że 
właśuie co zrobiono ugodę o 12,000 garncy oko
witej , z dostawą za kilka miesięcy i z zapłatą 
z  góry po 30 kr. m. k. za garniec.

Z  okolicy Przem yśla d. 26. paźdz. 1839. Ceny 
ziemiopłodów są u nas dzisiaj następujące: ko
rzec pszenicy 15 z r . , żyta 10 do 11 z r . , jęcz
mienia 6 zr. 30 kr. do 7 z r . , owsa 4 z r . , gro
chu 8 z r . , hreczlti 6 z r . , ziemniaków 4 zr. 40 
kr. W. w. —  Nasienie koniczyny w cenie 30 zr. 
su- h. korzec jest poszukiwane. —  Okowitej w 
większych ilościach bez. anyżu garuiec po 36 do 
38 k r . , w mniejszych zaś ilościach z anyżem 
po 40 do 42 kr. m . k.

Zbiory tegoroczne zboża i ziemniaków są mniej 
niż m ie rn e , czego dostatecznym dowodem nagłe
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j>odskoezcuie cen. Zdaje s ię , ze one jeszcze 
^yzej pójdą , gdyż km iotek wkrótce po Nowym 

K oku , a w ogóle na przednówku , będzie mial 
niedostatek , który w tych okolicach, co od wy
lewów ucierpiały, dziś już czuć się daje. A gdy
by jeszcze z zagranicy miano u  nas kupować 
(na co według doniesień z Anglii i Francyi bar
dzo się zanosi), to ziemiopłody nasze mogą o- 
siagnąć wyższe nawet ceny niż w roku 1831.

Gorzelnie będą w tym roku na daleko m niej
szą m iarę pędzić niż zwykle, a nie jedna dla 
braku ziemniaków nawet otworzoną nie zostanie; 
tyrze się to najwięcej tych okolic, które od wy
lewów były dotknięte. Prócz tego obawiają się 
lu  gnicia ziemu iaków, bo wszędzie pławie za 
późno były sadzone i nie dobrze doszły; a tak 
i  z tąd krytyczne dla właścicieli gorzelni widoki, 
Jttóre sie proporcy* "inalnemi cenami wódki zwa
żyć nie dadzą.

Dla czego zaś w latach drożyzny ceny wódki 
nie odpowiadają cenie ziemniaków? łatwa na to 
odpowiedź: oto że produkujący wódkę będąc 
w potrzebie pieniężnej , -przedaje swój wyrób 
z góry nie według domniemanego plonu ziemnia
ków , lecz według naglącej go potrzeby, a tak 
jasna j e s t , że ceny muszą na tem  cierpieć.

Odessa d. 10. (22.) p aździern ika  1839. Za 
czclwert pszenicy przedniej pierwszej jakości 
płaci się 6 rubli 71 kop. do 6 rub. 85 kop ., do
brej jakości 6 rub. 29 kop. do 6  rub. 42 kop., 
twardej pierwszej jakości 6  rub. 29 kop. do 6 
rub. 42 k o p ., dobrej jakości 5. rub. 85 kop. do 
6  ru b .;. kukurudzy 2 rub. 86 kop. do 3 rub. ; 
żyta 4 rub. 86 kop. do 5 rub. 14 k o p .; grochu 
zielonego 4 rub. 57 kop., do 4 rubli 85 kopijek 
srebrem . *) (Journal d'Odessa.)

G dańsk d. 19. październ ika  1839. **) Ten ty
dzień był zupełnie tylko przedłużeniem  prze
szłego tygodnia; wszystkie k u p n a , które dobito, 
odbywały się po  dawnych cenach. —  Ponieważ 
ceny średnie w Anglii teraz spadły, a w skutek 
tego cło w górę idzie i w tych czasach tak wy-

*) „Dziennik Odeshi“ zawićrał dotychczas ceny w  as- 
sygnatach, teraz zaś takowe w monecie srebrnej 
podaje.

**) W  „Przeglądzie artykułów1' niektórych egzemplarzy 
w przeszłej Gazecie naszej, wyszczególnione były 
przez pomyłkę ten i następny artykuł z Londynu,

. które dopiero w niuiejszym numerze Gazety umie- 
mczamy. (Przypisek Redakcyi.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony

soko się u trzym a, że nie zboża oclonem nie zo
stanie , to i my tu  spodziewać się nie możemy., 
aby pszenica mogła pójść w górę; atoli skoro 
zapasy nieco uprzątnięte zostaną, to wtedy zacz
nie się znowu p o k u p , a dobry towar będzie do- 

-brze p op łaca ł; ale powtarzam y, że tylko dobry 
tow ar, bo zły nic przyda sję do wysełek zamor
skich. O dobry zaś towar trudno będzie, albo
wiem przez ciąg zimy nie można wilgotnego i 
nikłego ziarna należycie przerobić; dla tego tez 
za takie ziarno tylko niższe ceny ofiarują. —' 
Ceny, po których kupow ano, są następujące ■ 
łaszt jasno-pstrej starej 130 d.o 132 funtowej 
pszenicy 490 do 550 zł. p r . , pstrej 129 do 131 
funt. 450 do 480 zł. p r . , krajowej świeżej 118 
do 125 funt. 430 zł. p r . ; żyta 118 funt. 190 zł- 
p r. /  120 funt. 200 zł. p r . , bardzo pięknego 121 
do 122 funt. 210 zł. p r . ; grochu 230 do 278. 
zł. p r . , bardzo pięknego 290 zł. pr. — Spiry
tusu ziemuialtowego 80 pCtu Trałesa trzymają
cego ohm po 16 do 16 '/z tal. p r . , tutejszego 
żytniego 83 pCtu Tral. ohm  po 21 do 22 tal. pr-

(Preus. H andl. Z e it.)

L on d yn  d. 18. yiazdzier. 1839. Ceny średnie 
w ostatnim tygodniu: kwarter pszenicy 67 szyb 
2  d e n ., jęczm ienia 41 szyi. 2 d en ., owsa 25 szyb 
9 d e n ., żyta 37 szyi. 9 d e n ., fasoli 46 szyb 1 
d e n ., grochu 44 szyb 11 den.

Ceny średnie z ostatnich 6 tygodni: kwarler 
pszenicy 70 szyb , jęczm ienia 40 szyi. 1 d en ., 
owsa 27 szyb , żyta 38 azyl. 11 d en ., fasoli 44 
szy b '4 den ., grochu 43 szyb 3 den.

Cło na ten tydzień: od liwarteru pszenicy 1® 
szyb 8 d en ., jęczm ienia 1 szył. 10 d en ., owsa 
6 szyb 3 den ., żyta 12 szył. 6 d e n ., f a s o l i  3 szyb 
6  d en ., grochu 5 szył.

Wczoraj wieczór zaczęła się przedaż pierwszej 
seryi w e ł n y  k o lo n ija ln e jk u p c ó w  było ni® 
mało i większą część przedano, ale ceny były 
za gatunki cienkiej wełny o 2 do 3. denarów n* 
funcie n i ż s z e ,  aniżeli w ostatniej aukcyi, 
na wszystkich innych gatunkach o 1%  do 2 d®' 
narów na funcie także n i ż s z e .

(Preuss. Handl. Zeit.)

*) Według wiadomości z różnych strón wełna spadł#. 
wszędzie w ceuie. (Przyp. Red. Gaz. Lwów.)
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W  p o n i e d z i a ł e k :  Życie bliźniaków,  czyli • Kclt]e 
losu ,  dramatyczny obraz w  6 oddziałach.

jest Ner. 44. Rozmaitości.)
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